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amiamo ZWIBTZGNIA dziesięeiolecin, wobec tsego z programem agrar- | sarchy, a,besgranicznej, trzeba przyznać, ofiarności na- Dzięki może Wyapiańakiemn sprawa ta nle zejdzia 
À “ nyi tradno dać sobie radę“. A delegaci przyjęli | rodu, przeszedł w rgea krajn, oddany płoczołowitości | tak łatwo z porządku dziennego, bo glos jego zbyt 
i U Í 600 [III alit Skil to bona fda; heskrytyczność w szore- | fachowych sił, powoli a systamatycznie zdątać będzie | donośny jako posty i artysty. Dał on wyraz obowiąs: 
WI p j p JI Il. gach socyalistyeznych panuje tak da- | do przywrócenia pierwotnej wspaniełości, bez wazel- | ku spoleczeństwa, aby nie tylko w planach arohltak. 
Bardzo charakterystyczne rewelatye o partyi leca, ża do dyskusyi nad sprawosdaniem frak- | kich, mamy nadzleję, niepożądanych zmian i dodatków. | tonicznych zajęła się przyszłością wzgórza Wawelu. 
socyalno-demokratycanej w Galicyi i jej upadku ey! parlamentarnej nie papan się nikt, bo nikt | Wazalkie więcej lub mntej mrtystyczne fantazya, muszą Wysplnński, jak to słusznie zauważono, na Wa- 
publikuje w „Krytyce“ p. Karimiere Czapliński, nie wiedział o czem mtówió, a referent warystko | tu być z góry wykluczone. Nawet taki poeta a wazech- | welu „przeżywał swoja dramaty“ — „ukladal z gma- 
Autor, mnany s fejletonów 1 artykulów w ,Na- sło w parlamencie, już przedtem swali} na... Ko- | stronny artysta Wyspiański, wzbronił tu sobie bujania | chów jak gdyby może najfantaatyczniejazą dakorscyę 
przodzie”, sam jest socyalistą, uwagi jego w so- | 10 polskie. “ fantasyi, uważając sprawę za przeaądzoną, zamkniętą. | do tworzącaj sig w myśli tragodyi*, — atąd te wszy- 
cyalistycznym (in partibua infidelium) miesięcani- P. Czapliński jest idealista, partyę inaczej s0- | „Zamek królewski tym starożytnym krá- | stkie reminiacencye z pierwotnych dziejów Polski, ta 
kn pomieszczone, tem są cenniejsze | charaktery- bie wyobraża, a rzeczywistości, rozwiewającej czar, | lawakim zamkiem pozostać winien lidn- | zastawienia z Akropolem ateńskim — tematów uluhia- 
atyczniejsza. nie chee dać wiary i gwałtownie opiera się przed- | nym celom ułużyć nie powinien" — jest je- | nych jego poezyi. Stąd ta przewaga pierwiastku lita- 
Asnmpt do uwag dał p. Caaplińskiemu ontatni świadczeniu, że partya toczy się po równi pochy- | ga zdaniem, na co się wszyscy niewątpliwie zga- | rackiego, dramatycznego nad pierwiastkiem życiowym, 
cjasd soeyalistów „polskich Galicyi i Śląska. — | ?ej ku upadkowi i roskładow. Przemówienia, w | dzają. realnym, który anm rzeźbi dzieje i utrwala pawna 
Sprawondawta nasamprród s zapałem roewodst których nia brak gorzkich uwag, jak: „Na egro- Na jedną zmianą czyli raczej nzupełnianie, zgodzić | momenty dziełami architektonicznemi. 
się nad znaczeniem partyj dla naszego kraju, ale madzeniach sią zwykle wiele rzeczy obtecuje, a | ię chyba wszyscy też muszą. To jest przyjęcie w za- Prof, Ekieliki ujął ta poetyczno-fantastyczne ma: 
zaraz potem stwierdza, że jedynie delegaci śląscy | następnie niespełnione życzenia wywołują resk- | sadzie umnięcia — azpetnego hodynku przerywającega | rzenia w realna linije architektonicznega rystuku na 
przedutawiali „idee czysto proletarynekie, a w mo- | ©Y£' Albo zdanie sgitatora Wiesenherga, że „ruch | linja architektoniczna wewnętrznej fasady 1 porządek | czterech dużych planszach i planie zytoscyjnym archi- 
wach delegatów galicyjskich nie canć było tego | PO reformie (wyborczej do parlamenta) rozlał się, | kolumn krużganków, a od bramy wjazdowej ku wieży | tektonicznie nakreślonym. 
codziennego kontaktu x masami robotniesemi*. — lecz nia stał się knlturalniejszym i nia pogłębił | Olbromskiej idącego — i dobudowanie i uzupełniania Oderwanie wziąwszy, szereg to budowli, nie bax ta- 
I nie w tem dziwnego, skoro się będzie pamiętsło, się* — charakteryrują trafnie jałowość, tagna- | czworchoku, co od czarów Zygmunta I-go pozostawało | lentu, stylowo przeprowadzonych, z nayciem motywów 
de n nas falsndca menerów gocyślistycznych nie | °y@ Í obniżanie się ruchu samego t nastrój w age- | rawaze w projekcie *). Wazakża o nznpełnienin tam | attykowych o falistych liniach, tak u nam rorpoware- 
tyla ehodsi o dobro i uświadomienie (choćby par- rokich masach. Trudno zresztą, aby ruch stawał | mówi ju£ Declns: „I śmiało powiem, że gdy Król je- | chnionych. Widoczna także starania o ntrzymanie aig 
tyjne) rzesz robotniczych, ile o wielką politykę | 5le kulturałniejszy | aby pogłębiał się, skoro hot- | szeza dwóch części (skrzydeł) dokończy, aby gmachy | w liniach horyzentalnych i sylwecia dzisiejszego Wa- 


z poza kawiarnianego stolika. kowie socyalistów, „król i apostol“ Daszyński na | zopełny czworobok stanowiły, do czego już są wary- | walu, z restytucyą dwóch brakujących dziś baszt — 

Uderzył p. Czaplińskiego na sjeźdria kuli osób. | samym zjeździe, wśród wapółtowareyszy „pracy* | atkle potrzaby przynpozobione, tedy nigdzie pałacu kró- | a dodaniem dominującej nad Wisłą, wyniosłaj kopuły, 
Tego niema ani x Beblem w Niemerech, ani x Jau- | zachowują się tak niekaltnralnie, ża ieh postępo- | lewaklego temu podobnego nie będzie”, która w tym oddaleniu nie zatraca preponderancył 
rorem we Francyt, ani x Leninam w Rosyi, cho- | wanie rasi nawet samych obecnych. Kledyś, być może, w pośredkn nzupełnionega tak | Zamku królewakiego i Katedry, na przeciwległym brza- 
ciat oni cieszą się ogromnym wpływem. A tutaj Refleksye awoje kończy p. Czaplińaki wykrey- | pięknie czworoboku Zamka Plaatów i Jagiellonów sta- | gu wzgórza leżących. (C. d n). 


kult Daszyńskiego jest wproat śmię- | kukiem: „Eppur ei muova] Jednak ruch robo- | nia bronzowa trynmfująca postać założyciela państwa, 
suny I wywołuje nawet n socyalistów tniczy pastępuja naprzód nawet w Galicyi!i* Że | Chrobrego, na pamiątkę atanowczego odshranla (999 r.) 
niesmak. Dr Bobrowski porównywał z Janem | Tech rob tniemy postępuje w Galleyi naprzód, | Krakowa od Czechów i ugrantowania po waze czasy ta ' ! l 
Kasimierrem pana Ignacego, który „preed zalewem | Przysnajemy, ale to bynajmniej nie jest zasługą | na Waweln władzy polakiej. To jeat jedyna ozdoba, W NA NIN | W TA ii ] 
klerykalnym uciekł na Śląsk, lecz (miejmy nadzie- | Socyalistów, sle esynników odbierających socyali- | na jaką wybujała fantazya pozwolić zobla może na | 
j jg) wróci do Krakowa I tu zwycięży”, Zaś pozeł stom wpływ nad tym ruchem. P. Czapliński gali- | tem nświęconem miejsen wazyatkioh chwał i żałob na- Praga. Konferencyę wezechsłowiańską otwarto 
Taman wspominajae o mowie Daszyńskiego a | leusmowski okrzyk rzucił pod adresem soeyalistów: | zodu, wczoraj w południe w wielkiej sali staromiejskie- 
kwestyi ruskiej, nawoływał towarzysty da jej kol- | jeśll uważa ieh atagnacyę 1 kostaienie sa postęp, | Natomiast wielkie, bezgranicznie, niemal fantasty- | go ratnssa W konferencyi blorą udział Czesi 
portażu 4 rozpowszechniania „tak, jak to robili | to Í my Śmisło Im życzymy stałego takiego „po- | czne pole dla projektowania dział wielkich, dla roz. | Polaey, Starorustni, Słoweńcy, Chorwaci, Roaya- 


derwsi chrześcijanie z Pismem świętam !* stępu* in minua. woju twórezych sił artystycznych narodu przedntawia F 
a I ci TEE H nia czują nawet natwności | bez- „Ce złe, to w gruzy się rozleci*. dyskurym, a w prędezym lub dłnżizym tempie konie- Mim I a KAWIE RY we 
dennej małoduseności swojego fravesu, nie liezą tznońć dacyzyi, w aprawia zabudowania calego | Kramarz, agraryuszów Zaeyorka i Dfirich, naro- 
alg z tem, śe u niejednego z własnych słuchaczy wzgórza Wawelu, po ostatocznem opnazezanin go przez | dowych soeyalistów Klofacz, prawno państwowy 
1 cesytalników ta momenty wywołują odrazę i WAWEL wojako. Związek postępowy Kalina. Z Moraw obecni są 
wit. Miński bbieje nad tem, a niemniej trapi 2 “a pus rs E Te E p RO R AR ER 
. Capi U ża mimo znękan| raba, mo przeżnwania twór- | nak, ze Śląska pos. Hruby. Miasto Pr rapra- 
go fakt, że w dyskusyi nad zagadnieniami orga- Akropolis czy P alatyn? czych myśli nad niedokończonemi dramatami, — osta- zantuje padne dr. ZE" słowiański: klub" dr. 
niracyi, kooperatyw etc. mowcy „wykazali bardzo (Przez T. Nieczuję Ziemięckiego). tnle parg lat życia poświęcił także marzeniam nad | Czerny, „Sokołów“ dr. Scheiner, słowiański komi- 
niski poziom wykształcenia społecenego*. Niektó- W naszym nieszczęśliwym położaniu kraju, gdy | odradzającym się Wawelem, z którym rozwój jego du- | tet lekarski dr. Hlava, partyę narodową esłonek 


rym mowcom się zdawalo, iż enajdują się na wle- | chwil słonecznych, chwil trynmfów i powodzeń od dwóch | chowy tak ściśle był zezpolony. Zostawił wprawdzie | [eby panów Mattuas, siawistów prof. dr. Poliyka, 
cu ludowym i nawet tej sposobności nie ominęli, | staleci nie znamy — a atąd brak sposobności utrwala- | zaledwie szkic planu sytuacyjnego z oznaczeniem pro- | związek czeskich dziennikarzy redaktor Kiiffner; 
by nie pohańhowali wasechpolakom, szlachcie i kle- | nia ich w pamigel potomnych pomnikowemi budowlami; | poaowanych budowli i cztery pobieżna rysuneczki wi- | Słowieńców dr. Rybar s Tryestu, Hribar s Lu- 
rówi. Ujawnih prsytem zupełny brak wykartał- | gdzia projektowanie nawet „dzieł wielkich* ehodby | doków perspektywicznych. Ala wezwawazy do wapół- | blany, Vosniak ze Styrył, Andrzej Gabrozek z Go- 
cenia i dali widoczny dowód, że sami ulegli wpły- | idealnych i przyszłości pozostawionych, tsk cenne dla | praeownietwa  architektę prof. Ekielakiego, dal ma | ryeyi; Starorusinów pos. Hlibowicki i Hrynie- 
wowi tej demagogii, jaką uprawiają... każdego samodzielnego artysty, jest prawle wykluczo- | wskazówki, a co więcej, bodziec do widomego, ry- | wiecki; Chorwatów dr. Trasic-Pawiete, Vinkowić, 

Nastrój wiacowy uniósł referenta dra Kapell- | ne — nlo lada sposohność zdarza wig z okazył odra- | sowanego wyrazn, jak sobia można wyobrazić | Babie-Cyalski, Surmin; Rosyan ezłonek Rady pañ- 
nera, który sakpi s delegatów: kwestyę progra- | drającega się jak Femika ze zgliszczów z wiekowego | przyszłe zabudowanie Wawelu. Uważał to bowiem za | stwa Krasowski, członkowie Dumy hr. Bobriński, 


mu sgrarnego referent zbył zupełnie, bo „ka. Sto- | zaniedbania Zamku królewskiego na Wawelu. obowiązak ciążący na współczownych artystach, Iskrzycki, ks. Lwow, Giżycki, Makłakow, prof. 
pe a aaa Gu) k pans Fio a kz waea, królewski, po trzydziestu la- | | Kowalewski, Dantiaw, dalej prof. Filewier, prof. 
lego, A E: zachodów, polemik, naprzemian nadziei i decepcyj M Ë r Bajdak, redaktorowie Fedorow, Światkowski i 
chłopów. Zresetą Marı nie rodzi się w każdem | w koñan dzięki wielkodneznej wspaniałomyślności Ma- | T. rc no Wi aś O R GA moej prof. Wołodimirow, prof. Flancew, Flo- 
 — - 
źną nieckę, rzucił ją pod nogi Goljatowi, który | zamieszaniu poskoezył jeszcze naprzód kiika kro- | nie znałasłszy go, stanął, oparłery lewą nogę jak 
e Nowy Se zh © tę nagłą przeszkodę, padt... ków. zapadnik, wyctągnął naprzód wpół rozłożona Sisa 
rzeźniczek, nądząe, że dokona tak heroieznego Nagle zatrzymał się. muskularne ręce, twarde j tęgła jak anyny tela- 
CZA acz ezynu, jak gdyby napadł na psa wściekłego, reu- Widsiał, że zewsząd jest otoczony. mne j w Śmiałej postawie mężnie oczekiwał na- 
s na niego i powalił się z nim na bruk, wo- poz ua a m wsnotiły się wysokie mary; P napastników, 
: z lewej ! prawej strony oraz z przodu biegł thim jpierwieym s papier ch ne Gollata na- 
45a wedlug Kugoniwisa Sua, — Batunkn! zatrawaćs... ratunka | nieprzyjacielaki. pastników była Cebula. SE 
sprasowal Wolery Tomiski. Scena ta działa się niedaleko od kościoła ka- Przersźliwy krzyk rzeźnika, którego podnie- Zadyssana megiera, zamiast reucié się na nle- 
tedralnego, ale dosyć daleko od tlamu, cisnącego | siono krwią zbroczonego, bardsiej jeszcze powię- | go, zatrzymała się, zdjęła e nogi ciężki drawnia- 
Ciąg dalszy, się do głównego sspitala, tudzież od domn restan- | kasa) rorjątrzenie ladu. ny sandał i tak silnte 1 trafnie rzuciła go na gło- 


Potem odepchnął innych, zbliżył się do skle- | ratora, do którego weszła maskarada choleryczna Straszna to i niebezpieczna była chwila dla | wę Olbrzyma, iż właśnie ugodziła go prosto 


powego stote Í schyliwszy czoło, jak wół zapa- | (Pod wieczór), Na przeraźliwy krzyk rzeźnika, kil- | Golijata... sam jeden, w miejscn, zewsząd zagro- | w twarz i wybiła mu oko. 

; śniemy, rencii się na tłum, drewi sastanisjący; | XA grup, na których egele znajdowali się Cebnla | dronem i corae bardziej jeszcze zaciskanem, wi- Goliat chwycił się rękami ra twarz » preare- 
silnemi barkami 1 rękami utórował sobie drogę | ! kamientarz, pobiegli na miejsce walki, kiedy | dział zewsząd oburzonych nieprzyjaciół, biegnących | śliwym krzykiem. 
prees zgromadzony tłum i co tehu akoesyt kn | tymcraiem przechodzący, którsy ścigali mniema- | do niego z pogróżkami Śmierel. — Oślepiłam go na jedno oko — zawołała 
kościołowi N. Panny praax plae kościelny, w po- | nego satrawacia od ulicy Calandre, biegli na plae A więc jak dsik, co pierwej się kilka rany | * głośnym Śmiechem Cebula. 
saarpanej odzieży, 2 gołą głową, blady, zady- | *ë swej strony, zakręci, nim się namyśli stawić esolo napaści, | , Goliat, o mała nie wściekający się x bólu, za- 
Many. Na widok tak groźnego zbiegowiska, Goliat, | Goliat, odurzony przestrachem, postąpił kilka miast czekać, ażby go kto jeszcze uderzył, albo- 


Lecz natychmiast wielu ludzi, = pomiędzy obe- | nie przestając bronić się od rzeźnika, który wal- | kroków niepewnych; potem, ani jn# myśląc o nie- wiem wshano się jeszcze, czy zbliżać ię do niego, 
cnych sbłegowisku, puściło się w pogoń sa nim | czył a nim uporczywie, jak brytan angielski, | podobnej ucieczce 1 przewidując instynktownie, że | dy wszystkich prserażała jego herkulezowa bn- 
1 mnóstwo głosów krzyczało : poznał, że już po nim, jeżeli nie uwolni się | ad ślepej, zaciekłej tłuszory nie może się spo- | dow (A kamieniarz, godny jego przeciwnik, da- 

— Lapaj... trzymaj... satruwacz! najprzół od tego przeciwnika; uapalczywem | dsiewać ani przebaczenia, ani litości, tem bar- | *4 jesseze nie mógł się przez tłum przecisnąć), 

Słysząc te krrykt, widząc uciekającego cata- | więc uderzeniem pięści strzaskał swereke swemu | dziej, że sądsiła, iż słusenia chce się pomóełć na | rzucił się na plerwarą, przed sobą stojącą, gro- 
wieka strasznego, jakby obłąkanegoa, jakiś ehłopek | napastnikowi, który w tej ehwill miał nad nim | nim, Goliat, mówię, chciał przynajmniej droga madę. 
rzeźniczy, przechodzący i niosący na głowie pró- | górę | sdołał wydrzeć się mo z rąk i w tem | sprzedać swa życie; sięgnął po nóż do kieszeni; Dalısy ciąg nantąpi. 


„ gg- PASKI””” WOALKI, KRAWATY, Kolnierzyki, Pończochy, Szale. 
(RĘKAWICZEI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETOWE. 
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rinski, Ocerew, dr. Ott, Pogodnin, Korobljew, hr. 
Oleurew, redaktor Stachowicz, dalej Sitin i prof. 
Biechtieraw, 

Z Galicyi przybyli: red. Miehs? Chyliński, 
Rydygier, dr. Doboszyński, dr. Grek, prof. Grah- 
ski. Partyę realistów z Warszawy reprezentują: 
hr. Henryk Potoeki, Ludwik Straszewicz; stron- 
nietwo nar.-dem. Dmowski, Jan Harusewiez, Stec- 
ki, Balicki; związek postępowy Łypacewicz, Ale- 
ksander Świętochowaki; Józef Montwił z Wilna, 
hr. Jan Olisar z Wołynia, dr. Kazimierz Jarecki, 
adwokat Konie 1 prof. Zdziechowski. Dalej biorą, 
udział delegaci bułgarscy, serbscy i inni. 

Przy stole prezydyslnym zajęli miejsca bor- 
mistrz dr. Grom z obu wieeprezydentami i poseł 
dr. Kramarz. 

Burmistra dr Grosz otworzył konferencyę 
przyjętą oklaskami mową, w której ze względu 
ua współndriał delegatów wszystkich szerepów 
słowiańskich dał wyraz nadziei, ża raz przecież 
przyjdzie da jednolitego postępowania 
emałaj Słowiańszezycny na podstawie kal- 
turalnego 1 gospodarczego rozwoju, oraz równego 
prawa wazystkich słowiańskich szczepów. 

Poseł dr Kramarz powitał również w ser- 
deczny sposób gości przemową w czeskim języku 
i wapomniał o pierwszej konferencył słowiańskiej, 
odbytej przed 60 laty w Pradze. W tych 60 la- 
tach w Europie dokonały się niejedne zmiany, 
które doprowadziły pojedyncze narody do rozkwi- 
tu i rozwoju. Słowiańskie ludy jednak nie doszły 
do spokojnego rozwoju 1 drisłaj również mnszą 
odriadziesonej ziemi często bronić 
przeciw atakom, które aprzeciwiasją 
się wizelkiej ludzkości. (Burzliwe oklaski). 
Osłabienie jednego słowiańskiego ludu otwiera 
nieprzyjacielowi drogę do innych słowiańskich 
azczepów t dlatego muszą się słowłańskie ludy 
łączyć, ażeby pracować nad awojem kalturalnem 
1 gospodarczem podniesieniem, a ma się to stać 
na podstawie równego prawa. (Oklaski). 

Mowca wita wszystkich uczestników konferen- 
cyl, a szerególnie wspomina o tych, którzyhy chę- 
tnie się zjawili, ale przybyć nie mogli. Są 
ta polscy bracia z Poznania, (Burzliwe a- 
klaski), Słowacy í Serbowie z Węgier. (Burzliwe 
oklaski). Mowca wyraża najżywsze pozdrowienie 
zgromadzenia dla nieobecnych | zapewnia o ser- 
decznem dla nich współczuciu całej Słowiańszezy- 
zny. (Burzliwe oklaski). 

Dr Kramarz powtarza następnie to powitanie 
we wszystkich słowiańskich językach i kończy po 
czesku, oświadczając, że Słowiania nie chcą bu- 
rzyć tronów i niszeryć państw; pragną jedynia 
wspólnie pracować, a ta wspólna praca wynika re 
wapólnega nlebezpleczeństwa, jakie zagraża 
Wszystkim słowiańskim ludom. (Burzliwe 
oklaski). 
zk Imieniem Rosyan przemawiali hr. K ras ow- 
skii Makłakow, imieniem Polaków Dmow- 
aki, imieniem Serbów radca dworm Gersica, 
imieniem Bałgarów Bobace w, imieniem Słoweń- 
ców Hribar, imieniem Kroatów dr Tresicr. 
Wszystkie przemówienia przyjmowano burzliwymi 
oklaskami. 

Prsy końcu posiedzenia dr Kramarz poświę- 
4 zmarłemu członkowi rosyjskiej Dumy Petrowi 
Selowowi, który zasłużył się okoła przyjścia do 
skutkn konferencyi, żywe wspomnienie. Podał da- 
lej da wiadomości, że za wszystkich słowiańskich 
krajów nadeszły liczne telegraficzne powitania i 
aakońceył życzeniem, aby konferencya mogła pra- 
cawać w ducha miłości i braterstwa. 

Po skończeniu pierwszego posiedzenia esłonka- 
wie kongresm zwiedeili ratnsk i zgromadzili się a 
godz. 2 na obiad. Pa południu swiedzano wyata- 
wę, R 6 godzinie 8 wieczorem odbył się rant na 
cześć gości na wyspie Zofii. 

Praga. Pos. Kramarz awoją mowę, zwróconą 
do Polaków, wypowiedział w języku polskim wcale 
poprawnie i wyraźnie wymawiając. — Bardzo wiel- 
kie powodzenia miała mowa Makłakowa, któ- 
rej główna traść opiewała, że tylko na demokra- 
tycanej zasadzie równości i wolności może powstać 
słowiańska solidarność. Ustępy, poświęcone Pola- 
kom, przyjęto z entazystmem. Po mowie srobio- 
no Makłakowowi owacyę. 

P. Dmowskiego witano entnzyastycznie, 
senim jeszcze rozpoczął mówić. Była to owacya 
dla samej obecności prezesa Kola polskiego; szcze- 
gólnie Czesi bardzo żywo go okluskiwali. Pree- 
wodnią myślą mowy Dmowskiego było, że Polacy, 
wsględnie rapresentowany przez niego kierunek 
stoi bezwarunkowo na grancie słowiańskiej soh- 
darności s 
K; Pos Hribar s nadzwyczajną sympatyą wy- 
rażał się o Polakach w Prusiech. Ustępów mowy, 
w których opowiadał o prześladowaniach tamtej- 
szych, całe zgromadsenie z wielkiem zajęciem wy- 
słuchało. 

Wieczorem odhyła się bardzo; poufna narada 
rosyjskich! polskich delegatów wżsprawie poro- 
zumienia się. 

k Praga. W „Narodnich Listach* ogłasza rosyj- 
ski publicysta Borżenko z Moskwy artykuł, w któ- 


rym projektuje muastanowienie nieustającej Rady 
wszechsłowiańskiej i sam na koszta ofiarowuje 
100 tysięcy rubli. 

Praga. Delegaci polscy zostali na dworcu pra- 
skim powitani przez burmistrza Grossa, posła Kra- 
mares i komitet. 

Przemówienie Kramarza. 

Praga. W powitalnem na zjeźdsie przemówie- 
min dr. Kramarz w ten sposób (po polsku) prze 
mówił da Polaków: 

„Nie wątpię, że idea słowiańska, prawdziwie 
demokratyczna, idea wolności, równości 1 brater- 
stwa stanie się naprawdę źródłem czarodziejskiem, 
z którego niech oba narody bratnie, polski i ro- 
syjski, żyjące dotychczas z sobą w rozterce, za- 
czerpną siły, aby nieść ową baryerę, która prze- 
szkadzała dotychczas podania sobie bratnich dło- 
ni. W ten sposób, pracując każdy na własnej zie- 
mt, broniąc każdy własnych spraw i nie naraża- 
jąc praw drugiego, obe narody obronią wspólne 
swoje interesy. Cała słowiańszezyzna pragnie te- 
go, będzie Szczęśliwa, jeźli te życzenia w czyn 
się zamienią*. 

Wściekłość „Neue Freie Presse". 

Wledeń. „N. Fr, Presse“ poświęca zjazdowi 
w Pradze artykuł, pełen nienawiści. Pismo wy- 
reża się między innemi: „Już sama nazwa rozpo- 
czynającego się zjazdu jest sklamana, ponieważ 
ani konserwatywne żywioły, ani Ukraińcy, ant 
Słowieńcy, ani narody południowo-słowiańskie nie 
godzą się na kierunek wazechsłowiański. Prawdzi- 
wa nazwa powinna brzmieć: Zjazd antiniemiecki". 

Dxiennik wiedeński atakuje dalej bardzo ostro 
dra Kramarza, jako głównego organizatora Zjazdu 
1 zarzuca mu niemal zdradę Anstryl. Podnosi, że 
Zjazd obecny różni się od poprzednich tem głó- 
wnie, iż biorą w nim udzia? Polacy i ta właśnie 
nadaje mu charakter wszechsłowiański. Ale też 
ta właśnie okoliczność jest niezbitym dowodem, 
że zasadniczą nutą Zjazdu jest nienawiść przeciw 
Niemcom, albowiem tylko ta nienawiść jest jedy- 
nym łącznikiem Polaków e Rosyanami. 

Jeżeli obecny Zjazd wszechałowiański w Pra- 
dze — pisze „N. Fr. Presse“ — nie jeat zwykłą 
farsą, to zwraca sią przeciw interesom Austryi. 
Jest to igranie z ogniem, z wojną światową, która 
właśnie najbardziej dotknęłaby kraj czeski. Na ze- 
wnątrz nazywa się, że Zjazd dotyczy spraw kul- 
tnralnych, w rzeczywistości jednak jego głównym 
celem jest polityka. Zjazd ten jest czynnikiem agt- 
tacyjnym w stylu owych angielskich lub franen- 
skich fanatyków, którzy chcą osaczyć naród nie- 
miecki i państwo niemieckie. 

Zdaniem piema, dr Kramarz spodziewa się, że 
swoją taktyką wywoła wojnę światową. 

Protest „Ukralńców*. 

Praga. Na ręca dra Kramarea, jako prezesa 
komitetn organizacyjnego dla zjazdn złowiańskie- 
go nadeszło od reprezentantów „narodu ukraiń- 
skiego“ oświadczenie piśmienne, w którem moty- 
wują swoje usunięcie się ad udziału w zjeździe 
praskim. Oświadczenie to sarzuca organizatorom 
zjazdu, że nie liczyli się z istnieniem wielkiego 
„tarodu ukraińskiego“ i z jego potrzebami. Do 
grona organieatorów powołano do Petersburga re- 
prezentanta kół, która nie uznają istnienia idei 
ukraińskiej — natomiast nie powełano tam przed- 
stawicieli tej idei ani z zaboru anstryackiego, ani 
z rosyjskiego. 

Przebieg narad w Patersbnrgu wykazał dal- 
szą nieprzychylność dla ukraińskich dążeń. 
Cała dyskusya i wszelkie oświadczenia organiza- 
torów i innych wybitnych osobistości, podawały 
za cel zjazdu zamanifestowanie słowiańskiej soli- 
darności wobec świata germańskiego, dalej poje- 
dnanie narodu polskiego z oficyalną 
Rosyą. Inne natomiast zatargi między Słowia- 
nami, a specyalnie sprawę „narodu ukraińskiego", 
uwolnienie go od ucisku ze strony oficyalnych 
kół społeczeństwa rosyjskiego i społeczeństwa 
polskiego wyeliminowano z programu zjazdu. 

Ukraińcy oświadczają, że nikt nie ma prawa 
przemawiać na zjeździe w imieniu „narodn ukra- 
tiskiego” w Austryi i Rosyi I że ze wszystkich 
tych przyczyn mie mogą także zjaedu tego uznać 
za manifestacyę solidarności słowiańskiej. 

Pod oświadczeniem tem podpisani: Ze komi- 
tet narodowy: Dr. Kost Lewicki, prezes, dr. Wł. 
Baczyński, sekretarz, a z ramienia postęp. Ukra- 
thców = Rosyi, Michał Chruszewski. 


Dramat kinematograficzny. 


Kinematograf wkroczył już i na scenę teatral- 
ną, jak bowiem donoszą e Paryża, dyrektor ja- 
dnej ze seen bulwarowych wpadł na sprytny po- 
mys} uwidocznienia zmysłowo w antrakcie kata- 
strofy, która wpływa ne akcyę w sztnte. 

Chodzi tu o operetkę „Misa Helyell*. Bohaler- 
ka jej spada ze akały w przepaść, ale przypad- 
kiem anika Śmierci, Upadek ten nnaccznia widzom 
kinematograf. Pabliceność widzi bohaterkę, wdra- 
pującą się na szczyt wielkiej góry. Nagle miss 


p męskiego, damskiego i dla dzieci w swój bogata zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość 1 po cenach możliwie przystępnych. 
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dowcówi!! 


Ważne dla przejezdnych 1 słomianych w 


Jedyna Restauracya w Krakowie prowadzona na sposób domowy! 
Obiady smaczne i zdrowe przyrządzane są tylko na świeżem maśle. 


SPÓŁKA SZEWCOW 


Ceny bardzo umiarkowane. 


Helysil chwieje zię, poślizguja ł spada w przapaść 
ciemną. Szczęściem, napotyka po drodza gałąź wy- 
atającą, chwyta się jej ł ocala sobie życie. 

Publieeności podobał się bardso ten pomysł, 
sprzągnięcia sztuki teatralnej z fotografią żywą, 
zapewne więe znajdzie rychło naśladowców li- 
tsnych. 

Nawet poety korzysta jnż z usług kinemato- 
grafu. W październiku r. b. ma się ukazać w Pa- 
ryżu poemat Edmunda Rostsnda, którego treść 
podało niedawno czasopismo „La Monde Artiste“, 
zapewniając, że będzie wystawiony kinematogra- 
fieenie. 

Poemat ten kinematograficzny autora „Cyrana 
de Bergerac“ zaczyna się obrazem, przedstawia- 
jącym zabawy bogów greckich, a przedewszystkiem 
Djany, w świętych gajach Olimpu. Wesołe pląsy 
przerywa raptownie zjawienia się — samochodu. 
Bogowie mają zaledwie eras ukryć się za najbliż- 
szemi krzakami. Ale samochód stanął. Obręcz gu- 
mowa pękła. Dwaj podróżni, okryct całkowicie 
brzydkiemi futrami i w potwornych okułarach 
ma oczach, wysiadają z samochodu 1 zrencają 
£ siebie strój podróżny. 

Wówczas oczom bogów, ukrytych za krzakami, 
ukazują się postac! prześlicznego mężczyzny i nia 
mniej pięknej młodej kobiety. Morfeuaz otrzymuje 
natychmiast rozkaz uśpienia intruzów. Posłnszna 
tajnemu rozkazowi bożka snu, młoda para rozcią- 
ga się na trawie i zasypia głęboko. Bogowie wy- 
chodzą wolec tego z ukrycia. Wulkan ogląda na 
wszystkie atrony wehikuł dziwnego nabożeństwa, 
odkrywa i naprawia pęknięcte obręczy. Jedno- 
cześnie Wenus enajduje kufer podróżnych, otwie- 
ra go i wydobywa klejnoty, koronki, wstążki, bu- 
dzące w bogach podziw powszechny. Zaczynają 
więc bogowie, a zwłaszcza boginie, hawić się 
znalezionymi przedmiotami. Wszystko jednak ma 
swój koniec. — Nawet sen głęboki zmęczonych 
sportamenów końeryć się musi. Przerażona gro- 
madka bogów i bogiń ucieka za kreaki. Młoda 
pare powstaje, przeciąga się, nakłada futra i oku- 
lary, spostrzega za zdziwieniem, ża ktoś naprawił 
pękniętą obręcz samochodu i odjeżdża. Samochód 
pędzi z całą szybkością ku nowym wldnokręgom, 
wiedziony ręką niewidocznego dla podróżnych 
Erosa. 

Na dobitkę donoszą, że i Gabryel d'Annnnzio 
zajął się tworzeniem sztuk dla kinematografu, 
aby uszlachetnić smak publiczności, lnbiącej tego 
rodzaju widowiska, a karmiącej się obecnie sen- 
sacyjnemi i często niesmacznymi „kawałami* 


Katastrofa kopalniana W Jnzówoe. 


Dopiero teraz dzienniki rosyjskie z prowincyl po- 
łudniowych przynoszą watrząsgjąca azczegóły katastro- 
fy w kopalniach Rykowakich w Juzówee, o której ta- 
legramy dały datychczaa nader skąpe wiadomości. 

Przyczyną katastrofy był wybuch gazów. Wybuch 
nastąpił w części wschodniego azyku, bliżaj powierzchni. 
Poważnych uazkadzeń w szącheie nie stwierdzono. — 
Z liczhy robotników, którzy zginęli, 200 pozostawiło 
rodziny. Choelaż przednięwzięto środki dezynfekcyjne, 
zapach trnpi zatruwa w około miejsca, gdzia zwłokl 
poznawano i obmywano. 

Do szybu opuściła się przed katastrofą 386 robo- 
tników. Pierwazego dnia, po wydobycia zwłok, pocho- 
wano w mogiłach wapólnych 333 ludzi, nazajntrz — 
26, s trzecłego dnia — 14 robotników. Widok tro- 
pów był okropny, gdyż więkazość uległa rozkładowi 
jeszcze w szybie przed ich wydobyciem, a wielu było 
silnie poparzonych. 

Dokładnej liczby zabitych jeszcze nle określono. 
Zmiana zwykła układa się z 2500 górników, ale twier- 
dzą, że zginęło tylka 400, aadministracys kopal- 
ni zmniejsza 1 tą liczbę do 300. 

Korespondent „Jnżu. Krajn* tak opisnje to, co sig 
działo bezpośrednie po katastrofie. 

Odkopywanie trupów dokonywane jest szybko. 
Zwęglone, oszpecona, z oderwanami kończynami, zwło- 
ki te składane są jedne ua drugie, tworząc wielką 
górę trapią. Robotniey z kopalń sąsiednich i innych 
zmian, ściągający tysiącami i oblegający tłamnie miej- 
sca katastrofy, nia mogą rozpoznać towarzyszów swych 
Í ziomków. 

W szpitalu kopalnianym rozgrywają się sceny nia 
do opisania. Kilkudziesięcin robatników ocalonych atę- 
ka, jęczy, krzyczy, rzuca się z bolo i przeatrachu. 
Rozmówić się z nimi — niepodobna. Okropne wstrzą- 
Śnienie fizyczne j moralne rozatroiło zupełnie ich ay- 
stem nerwowy. Wielu ogłachło i oniemiało. Szczegó- 
łów katastrofy niepodobna od nich dowiedzieć alọ. Od 
czego mianowicie gaz zapalił się, ściśle wyjaśnić tro- 
dno. Najprawdopodobniej któryś z robotników zapalił 
papierosa. 

Zabici robotnicy są to przeważnie wychodźcy z gu- 
bernił środkowych Cesarstwa, którzy pozostawili ro- 
dzlny awoje w odłegłej ziemi rodzimej. Wszyscy zabi- 
el robotnicy byli utezpleczeni, tak, że Tow. nbezpie- 
czeń zapłaci ich rodzinom około miliona rubli. 

W jednem miejaen szybu węglowego słychać było 
jeszcze głosy rohatników, wzywających pomocy. Przy- 
puazczano więc, że zawalenie sig jednego z szybów 
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aprowadziło odeięcia grupy 300 rabotników. Ale trupy 
dobywano wciąż nowe, a z liczby rannych trzech gór- 
ników niebawem zmarło. Dwie kobiety, poznawazy 
zwłoki mężów, padły również trupem na miejscu. 


Z KRAJU. 


Wlallczka. (Morderstwo sandarma). Dnia 13-go 
b. m. na gruntach Biarzanowakich znaleziono zwłoki 
tamtejszego żandarma Engeninsza Moroóza. — Jak się 
okazało Moroz w nocy z 11 na 12 wracając ze sin- 
żby na drodze zastał przez niewiadomych dotąd apraw- 
ców napadnięty i zamordowany, a następnie w ziem- 
niakach ukryty. 

Na miejsca czynn udała sig natychmiast komisya 
śledcza z Wielieaki, a dokonana aekcya zwłok wyka- 
zała na ciele przeszło 30 ran. Moroz prawdopodobnie 
został rozbrojony, a nantępnie swoim bagnetem za-, 
kłóty. 

Podobno sędzia śledczy p. Krzyżanowski ma być 
już na tropie sprawców tego morderstwa. 

Dzieci przyczyną wykolejenia pociągu. Na Il- 
nii kolejowej Lwów Janów wykoleił się wezoraj po- 
ciąg. 

Katastrofa wydarzyła się w odległości 8 kim. od 
Lwowa, przy drodze do Janowa, Tor kolejowy biegnie 
tu po gońcińen | w mlejscn katastrofy tworzy zakręt. 
Sprawcy nleszczęścia położyli na torze wzdłuż azyn 
dwie deuki, wydobyte z mostku drogowego. 

Koła maszyny rozcięły jedną deską w połowie, n 
druga, krótsza | twardaza, apowodowała wykolejenia ; 
mianowlela na tej desce wykolelła się lokomotywa, po- 
toczyła wig jeszeza chwilą po progach kolejowych, po- 
czem utoczyła sig w rów głęboki na 2 metry. 

W chwili upadku lokomotywy maszyniata Leon Ro- 
siau zdołał z niej wyskoczyć i przez to uratował mię. 
Palacz Antoni Czernik wyrzucany został jak z pracy 
i doznał silnych potłaczeń, 

Wóz pakunkowy, znajdujący się zaraz za lokomo- 
tywą, przewrócił sig. Prowadzący pociąg, Huezyński, 
będący w chwili katautrofy w tym wozie, doznał tylko 
lekkich obrażeń. 

Ofiarą wypadku padł uczeń Baar a Janową, jadą- 
ey z ojeem do Lwowa. — Znajdował on alg w wago- 
nie III. klasy, trzecim z rzędu za lokomotywą. — 
W chwili katastrofy zderzaki wblły nią w ściang taga 
wagonu i zgniotły Baarowi nogi, przyczem pogracho- 
tawszy ławkę zwarły się tak silnie, ża gdy poapieszo: 
na z ratnnkiem i Basra chciano z wagonu wynieść, 
mnalano najpierw rozrąbywać ławkę. 

Dwa wagony osobowa I. II. klasy, znajdnjące się 
tuż za wozam pakunkowym, zostały tylko lekko nazko- 
dzone. 

Z akcyą ratunkową pospieszono dosyé opieszale, bo 
dopiero w 3 godziny po wypadku. Pociągiem jechała 
ogółam 30 onóh, a z tych 15 zgłomiło alg na dworem 
kolejowym we Lwowia jako poszkodowanych wskntak 
wypadku. Spisano z niemi protokół. Baara przenianio- 
na do szpitala. 

Co sią tyczy powyższego wypadku, żandarmerya 
wyśledziła na miejacu, że spowodowali go czterej ma- 
łoletni chłopcy z Rzęany Polsklej, mianowicie 7-letni 
Tomasz i 9-letnl Stanisław, bracia Paszke, oraz 6-letni 
Józef i 8-letni Stanisław, także bracia Peazko, nle 
z innej rodziny. Tłómaczyli mię oni, że chcieli „nakryć 
szyny” deskami, gdyż przez to pociąg będzie musiał 
iść wolniej, a oni będą mleli sposobność usiąść na 
stopniach wagonów i przawieść mig kawałek, Dzieci ta 
zostały już ukarane przez rodziców, z wyjątkiem naj- 
starazego, który od wypadku nie pokazał sią jeazcza 
w domu. 

Ruch na linii Lwów Janów odbywa się jeszcze 
przez przeajadanie. — Akcya ratunkowa trwała całą 
noc i dzień do wieczora, nle zdołano jednak jeszcze 
usunąć lokomotywy, która jest trochę uszkodzoną. 


Co słychać w mieście? 


Kalandarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Wesoła wdówka”. 

Teatr ludowy: „Zmartwychwstanie” 

Ą DO polski w lokalu Zawilińskiego i Króla a godz. 

„Teatr Rozmaitości w Perku krakowskim, Początek co- 
dziennie o g. B wiecz. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło sig poniedze- 
nie komisyi gazowo-elektrycznej. Rozpatrywano apra- 
wg zakapna węgli gazowych. Następnia uchwalona Wy” 
konać w gmachu administracyjnym gazowni adnptacya 
w kiermuku utworzenia nowych biur, kosztem 10.000 
koron. Wreszcie wybrano dodatkowo do komitetu wy” 
konawczego radeg Jarry. 

Ruch przejszdnych doszedł w tych dniach do 
ponktn kulminacyjnego. Na mlicach | w teatrze apoty- 
ka sig mnóstwo obeych twarzy. Są to przeważnie kn- 
racynaza, zdąłający na letni pobyt do galicyjskich 
uzdrowisk. Ruch ran skończy się za dni kilka, Kiedy 
jeszcze młodzież akademicka porozjażdża wię, Kraków 
zmajdzie alg wa właściwej fazie wakacyjnej, której ozna- 
ką jest mały ruch i nuda. 

Zjazd strażaków w Krakowie. W uzupełnieniu 
wczorajszego sprawozdania podajemy dzialnj jeszcze, ża 
na zgromadzeniu delegatów, po wyborze naczelnika 


= 
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Julian Zawiliński i Józef Król 
dl. Karmelicka 1. 4, róg ul. Krupuiczej. 


1 Rady, naczelnik p. Zgórski doręczył odznaki służho- 
we pp. Wilhelmowi Fenzowl za 35 lat služby, Kol- 
manowi z Krakowa za 35 lat służby, Mikosiowi za 
25 lat i Cieklińskiemn również za 25 la. służby, 

Następnie uchwalono odbyć przyszły zjazd w Sta- 
uiaławowie. 

Po nkończenia obrad udali się uczestnicy zjazdu 
do Wieliczki celem zwiedzenia salina W Wieliczea po- 
witała gości miejucowa straż pożarna z naczelnikiem 
Miczyńskim na czele, burmistrz p. Aywas i radca as- 
llnarny Fried, Wieczorem strażacy powrócili do Kra- 
kowa, gdzie w salach starego teatru odbył się na ich 
cześć bankiet, w którym wzięło udział akoło 200 
osób, 

Pierwszą mowę wygłosił naczelnik kraj. Związku 
ochotniczych atraży pożarnych, dr Zgórski, wyraża- 
jąc uznanie dla krakowskiej miejskiej straży pożarnej 
1 określając znaczenie Krakowa dla całej Polski; mo- 
wą swoją zakończył toastem na cześć miasta Krakowa 
i jego prezydania dra Lea. Prezydent dr Leo podzię- 
kował w serdecznych słowach za ten toast, podniósł 
znaczenie straży pożarnych w naszym kraju 1 wzniósł 
toast ua ich cześć i ich naczelnika dra Zgórskiego. 
Przemawia? dalej p. Nowotny, który toaztował na cześć 
strażaków z Królestwa Polskiego, oraz kilku jeszcze 
mawnów. Bankiet przeciągnął się do późnej godziny. 

Z teatru ludowego. Dziś wieczorem dramat p. t. 
„Ofisry caratn*. 

Jutro, tj. we środę, grany będzie na dochód budo- 
wy pomnika prof, dra H. Jordana dramat pt. „Zmar- 
twychwatanie*. Dyrekcya pragnie w ten aposób uezejć 
pamięć zmarłego, którega nleacenione zasługi są znane 
wazystkim w Krakowie, a które wyliczać tutaj byłaby 
może nia na miejsca. Teatr ludowy żywi więc nadzieję, 
że wielbiciele zmarłego zapełnią we środą widownię po 
brzegi, zwłaszcza, iż jest to dziań imienla á. p. prof. 
Henryka Jordana, a w ten sposób przyczynią alg do 
znaczniejszego dochodu, którego cel został już wyżej 
wymieniony. — Zapawiedzianą na czwartek premierę : 
„Mazepa“, odłożyła dyrekcya z powodn przygotowań, 
jakie jeszcze na razle nie mogły być uskutecznione i 
we czwartek, na ogólne żądanie, powtórzoną zostania 
po raz trzeci wesoła operetks p. t. „Podróż do Ame- 
ryki*. 

Program fastynu lordanowskiego, który się ma 
odbyć dnia 19 bm. ataraniem katolickich nezniów rę- 
kodzielniczych ka nczczenin pamięci zasług dra Jor- 
dana jest następujący: 1) fantowa loterya. Licytacya 
wielkich obrazów olejnych gustownia oprawionych, jak 
„Madonna“, „W cichą noc“, „Śmiejący aig chłopiec” 
lt. d — Poczta. — Confettl, — Bafet wa własnym 
zarządzia obficle zaopatrzony. — Ciggnienie losów na 
podwlieczorki dla młodzieży rękodzielniczej i robotni- 
czej. — Zawody w piłea nożnej młodzieży rękodziel- 
ulezej: od godz. 3 i pół do 4 rozegra drużyna ,Li- 
tuania* przeciw drużynie „Racławice“; od godziny 4 
do 5 i pół drużyna „Jordan“ przeciw drużynie „Kra- 
kus“, — Popis gimnastyczny młodzieży rękodzielni- 
czej, — Dwaj elownl itp. — 2) O godzinie 7 wie- 
czorem: uroczysty pochód młodzieży rękodzielniczej na 
ezeáć dra Jordana, w poszczególnych grupach rzemlosł 
i sportu. Na zakończenie pochodu przemówienia pod 
przyczdablonym pawilonem. — 3) O zmierzeha oświe- 
tlenia lampionami i bengalskiemi ogniami portreta dra 
Jordana i całego parku przez p. Mądrzykowskiego. 
Przygrywać będzia muzyka wojakowa 56 p. p. Do 
chód z festynu na cale oświatowe i sportowa mładzie- 
ży rękodzielniczej i robotniczej, należącej do Związku. 
Watęp 40 balerzy, dla studentów i młodzieży 20 hal. 
Col festynu, którym młodzież rękodzielnicza chce dać 
wyraz awaj wdzięczności pamięci awago dobroczyńcy 
i przyjaciela zasluguje za wszech miar na uznanie 
i liczymy, ża Szanowna Publiczność szlachetne wysiłki 
młodzieży zechca poprzeć licznem vebraniam siç na 
featynie. 

Nyrakcya kalai państwowych komunikuje nam: 
Puciągi pospieszne Nr. 7 i 8, kurznjące obecnie mig- 
dzy Wiedniem i Lwowem, będą kursowały od 15-go 
lipca br. aż do Czerniowiec, względnie z Czerniowiec. 
Nadto w czasld od 15 lipca br. do 30 września br. 
będzia przy tych paciągaeh kursował wagon restanra- 
cyjny na sulaku Przemyśl — Czerniowce. 

Galicyjski klub autamobllowy urządza w sler- 
palu w dniach od 13—18, gremialną jazdę antomobl- 
lami ze Lwowa do Rymanowa, z Rymanowa do Szme- 
kan, za Szmekan do Zakopanego i z Zakopanego do 
Krakowa. 

Program przedstawia sig następająco: T. dzleń: 
Lwów-Rymanów, km, 182, II. dzień : Rymanów-Szmoku, 
km. 212. III. dzień: Szmeks-Morskie Oko-Zakopane, 
km. 81. IV. dzień; Zakopane-Kraków kum. 107. Do 
wzięcia udziała w powyżazej wycieczce uą uprawnieni 
członkowia galie. klubn antomahilowego, nadto prezy- 
dynm klubn zaprosiło do wzpółudziałn auutryneki i wg- 
glerski klub automobilowy. Wpisowe od wozu łącznie 
z utrzymaniem szofera wynosi za cały czas 100 K, 
ad osaby utrzymanie dziennie 25 K. 
mj Straż pożarną wezwano wczoraj po południn do 
Biblioteki Jaglellońskiej, gdzia miał wyhnehnąć pożar. 
Po przybycia na miejnce straż przekonała się, że alarm 
był fałszywy. Straż zaalarmowały automatyczne apara- 
ty*pod wpływem gorąca, jakie w salach panawało. 
i> SWyrób wódki I piwa w Gallcyl. Wedle wykazań 
statystycznych za maj wyprodakowano w tym miealąca 
w Galicyl w 17 okręgach akarhowych w 394 gorzel- 


Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, szczoteczki 


do włosów, sukni i zębów 


Perfumy, wody toaletowe do ust i pielęgnowania włosów 
Mydła, pudry, lusterka i t. d. 


mich 3,039.815 atopni alkoholicznych, oznajmionych 
do wyrobu, w 93 browarach wywarzono 118.662 hl. 
piwa. Miasta Lwów 1 Kraków prodnkowały tylka pi- 
wo. I tak we Lwowie (l browar) wyprodukowano 
10.050 hl. piwa, a w Krakowie (1 browar) 3360 bl. 
piwa. 

Gmach dyrekeyi pollcyi okazuje się już oddawna 
za azcznpłym na pomieszczenie tylu binr, jakie w dy- 
rekeyi być mnazą. Rząd wynajmuje na pomieszczenie 
dyrekcyi gmach przy nl. Mikołajskiej i zdaje nię nie 
myśli nawet o tem, że wohec stałego wzrostu Krakowa 
i idącej w ślad za tem potrzeby pomnożenia sił urzę- 
dniezych w polloyi, należałoby na ten cal wynająć albo 
znpełnie inny, większy znacznie gmach, albo też po- 
prosta wybudować osobny gmach, w którymby wazyat- 
kie biura znalazły wygodne pomieszczenie. Dzisiaj bo- 
wiem stoannki są takie, że w jednym pokoju urzęduje 
czterech urzędników, każdy przy swoim biurku prze- 
prowadza śledztwo, a to jest właśnie złem i dla publi- 
ezności i dla urzędników. W takiej aytuacyi krępuje 
się 1 nrzędnik i badany, a tego być nie powinno. — 
Biuro inspekcyjne jest tak małe, że zupełnie nie ndpo- 
wlada potrzebie. Taksamo biuro paszportowe, gdzie 
w godzinach połndniowych, w czasie wydawania pa- 
azporłów, panoje taki ścisk, że wprost wytrzymać tru- 
dno. Na stosnnki te skarżą siç i urzędnicy, a skargi 
te sq zupełnie nzasadnione 1 słuszne. Byłby już czas 
najwyższy, aby rząd pomyślał na seryo © budowie od% 
powłedniego gmachu na pomieszezenie dyrekcyl poli- 
eyl, tembardziej, że biura jej powiększą się znacznie 
z chwilą, gdy wejdzie w życie projekt Wielkiego Kra- 
kowa. 


Przejachanie dziecka automokliem. Przed try- 
bunałem karnym pod przew. radcy Raczyńskiego to- 
czyła się dzialaj rozprawa przeciw hr. Egonowi Sta- 
rzyńskiemu, oskarżonemn o przejechanie antomobilem 
dziecka, Fakt tan miał miejsce w Krakowie przed kil- 
ku tygodniami. Na dzisiejszej rozprawia tłómaczył się 
hr. Starzyński, że dziecko wybiegło niespodziewanie 
z poza tramwajn i dorożki, tak, że go nie mógł wi- 
dzieć i nie zdołał już automobilu zatrzymać. Do roz- 
prawy zawezwana kilkn świadków. Więkazońć ich ze- 
znała, ża oskarżony jechał za szyhko i nie dawał po- 
trzebnych sygnałów. Wyrok zapadnie około godz. 4 
po południu. 

Kalążą włamywaczy. Znajdnjący się w więzienin 
aądn złoczowskiego włamywacz Stanisław Petrow-Du- 
amyfnki, o którym pisaliśmy wczoraj, ma być, jak sły- 
chać, w najbliższych dniach odstawiony do Krakowa, 
gdzie wytoczone mu zostania śledztwo w sprawie wła- 
mania do kantoro Fibenuchiitzów. Daszyński ma na 
sumieniu kilkanaście znaczniejszych włamań, nie ulega 
więe wątpliwości, że jeszcze w czasie Śledztwa wykażą 
się jego uprawki, które mn zjednały tytuł księcia wła- 
mywaczy. 

Znowu obława. Dzisiaj, jako w dzleń targowy, 
urządziła policya znown obławg na Rynku głównym. 
Celem obławy było wyłspania małoletnich złodziei, gra- 
ujących zazwyczaj podezaa targu Ra rynku. Plaga ma- 
łoletnich „doliniarzy* rozrosła się w Krakowie nle- 
zwykle; to prawda. Że do usunięcia jej należy, się za- 
brać ną seryo, ta także prawda. Czy jednak obławy 
takie, jak dzialęjsza, wydadzą pożądany rezultat — 
pozwolimy zobie wątpić. Wogóle obławy takie, tzw. 
prewencyjne, nie przyczyniają się do zapobieżenia zle- 
mu. Dzisiaj np. aresztowano małego chłopca z admini- 
stracy! jednego z pism krakowskich, który przechodził 
chcąc sobie akrócić drogę, przez drodek rynku, Ara- 
aztowano go za to tylko, że znalazł aig między sprze- 
dającymi. Dobrze, że chłopaczyna hył na tyle śmiały 
i odrazu popraajł ajenta, aby z nim watąpił po drodze 
na policyg do adminiatraeyi, gdzieby sig był przekonał, 
że chłopak został wysłany przez administracyg. To je- 
dynie uwolniło go od dostania sig do kozy, œ którejby 
był wyszedl dopiera jutro, a może pojutrze. Jaana rzecz, 
ła tymczasem administracya, nie wiedząc, co się z nim 
dzieje, byłaby ga wyrzneiła. To znowu wyłania salę na- 
gląca potrzeba zreorganizowania słożby bezpieczeństwa 
w dnchn bardziej odpowiadającym naszemu wiekowi. 
Mamy nadzieję, ża na reformę na tym polu dugo nie 
będziemy czekać. 

Repertuar teatru ludawaga: 

Sirio da: „Zmartwychwstanie*. 

Ch wartek: „Mazepa“. 


Przetłuszczone mydła 
hygieniczno-toaletowe 
M. Malinowskiego 
©górkowe, Violette, 
Trófe i t. p. 

Do nabycia w renomowanych składach. 


'Telegramy „Nowin“. 


Rada państwa, 

Wledeń. W kołach parlamentarnych sądzą, że 
wobać usunięcia wszystkich trudności, jakie sta- 
ły na przeszkodzie pracy parlamentarnej, Izba 
w bardzo szybkiem tempie będzie mogła załatwić 
cały program omówiony między prezydyum Irby 
a rządem, tak, że już we czwartek spodzieweją 
się załatwienia wszystkich przedłożeń. 


poleca po możliwie niskich cenach 


Z komisy! budżetowej. 

Wiedeń. Komisya budżetowa obradowałe dzi- 
siaj nad przedłożeniem rrądowem w sprawie kre- 
dytu 18 milionów koron na polepszenie płac roz- 
maitych kategoryi personalu. — Referował poseł 
Proechaska. — Następnie minister skarbu Ko- 
rytowski podał bliższe szczegóły rozdziału tych 
18 milionów na poszczególne ministerstwa. Na- 
stępnia oświadczył w sprawie oficyantów kancela- 
ryjnych, że zamierzone jest skrócenie czasu awan- 
su. W I. 1 II. stopnia pozostają dotychczasowe 
termina awansu trzy- i ceteroletnie, poczem na- 
stępują ceterolecla w miejsce dotychczasowych 
pięcioleci. U ofcyantek kancelaryjnych pierwsza 
cztery czterolecia zostanę skrócona na trzechle- 
cia. — Przy straży skarbowej dozorcy 1 starsi 
dozorcy zostaną wliczeni do kategorył sług, a re- 
spieyenti i starsi respieyenci do kategoryi pod- 
mrzędników. Pierwsze wliezenie następuje w ten 
sposób, że podobnie jak w roku 1889 easadniczo 
każdy ze służby zostanie wliczony do wyższego 
stopnia płae w porównaniu z dotyczasowymi jego 
poborami. 

W sprawie wliczenia ezasu slużby wojskowej 
1 przy żandarmeryi toczą się jeszcze rokowania 
z ministerstwami obrony krajowej 1 wojny. Mini- 
ster sądzi, że terae dał żądane przez referenta 


wyjaśnienia. — Co do dalszych szczegółów, od- 


cyca się do innych kategoryj, pezostawia 
wyjaśnienia innym ministrom. 

Z kolel zabierali głos ministrowie Bienerth, 
Dersehatta, Ebenhoch i Fiedler, po- 
czem minister Korytowaki na szereg zapytań 
oświadceył, że zamierzonem jest lnborantom i per- 
sonalowi podobnych kwalifikacyj nadanie charak- 
tern podurzędników. — Wliczenie czasu służby 
prowizorycznej stoi w ścisłym xuwiązku + oma- 
wianą już przez ministra kwestyą wliezenia cza- 
san słażby wojskowej. Dlatego sprawa ta moża 
być rozstrzygnięta dopiero po załatwienin sprawy 
z zarządem wojskowym. 

W sprawie przenoszenia do niższego stopnia 
płacy jako kara dyscyplinarna oświadcza min. Ko- 
rytowski, że jestto w zupełnej zgodzie z istnieją- 
cemi rosporządzeniami, na podstawie których tak- 
że urzędnicy mogą w drodze dyscyplinarnej otrzy- 
mać zniżenie płacy. W kwestyi, jakie pobory ma- 
ją być regulowane w drodze legialatywnej a jakie 
w drodze administracyjnej, obecne przedłożenie 
atoi w zgodzie = istniejącemi ustawami. 

Następnie obrady przerwano do godz. wpół do 
8-mej wieczorem. 

Eulenhurgiada. 

Manachium. Prokurator tutejszy wytaczył hy- 
łemu sekretarzowi ks. Kulenhurga, radey dworu 
Kistarowi proces o namowę do krzywopreysięstwa. 
Kister namawiał świadka Ernsta, aby w Berlinie 
nie wspominał nie o nadnżyciach homoseksualnych 
Eulenburga. 

Prey tej sposobności pisma stwierdzają, ża 
Kister był pierwotnie robotnikiem blacharskim 
i całą karyerę zawdzięcza Enlenburgowi, który 
ze aecrególną gorliwością nim się zaopiekował. 

Berlin. Nowi świadkowie zesnali, że ks. Eu- 
lenburg także e innemi osobami dopuszezał się 
wykroczeń na tle hamosekanalnem i ża jeszcze za 
życia jago ojca mówiono o tem powszechnie w 0- 
kolicy. 

Qkerwania chmury. 

Ivrea. (Włochy). Oberwanie się chmury wy- 
rządziło w gminie Rouco Canavese wielkie szkody. 
Usunęła się ziemia, która zasypała kilka domów. 
Brak 9 osôb. 

Pożar lasu. 

Quehec. (Półn. Ameryka). Pożar zniszczył o- 
gromne przestrzenie lasu. Dwie wsie zniszczone. 
26 wagonów pociągu stanęło w płomieniach. 


ZE SWIATA 


Katastrofa na wystawia w Pradze. Podczas 
corso na wystawie, skutkiem spłoszenia się cewór- 
ki kon) w zeapreęgu porucznika Gyorgyewicza, 
który jechał powozem w towarzystwie swej na- 
rzeczonej pani Kai:lowej (wdowy po ministrze), 
powstała ogromna panika, podazas której 40 osób 
odniosło rany, a zabita została emerytowana ar- 
tystka Narodn. Divadla p. Sławińska, Ilcząca 
lat 66, Polka z rado. 

Wpław przez kanał Lamancha. Dotąd powio- 
dło się dopiero jednemu pływskowi, a mianowiele 
kapitanowi Weblowi przed 33 latami przepłynąć 
kanał Lamanche, dztelący Franeyę od Anglii. 

W poniedziałek Jabez Wolfe, który już este- 
ry razy próbował bezekntecenie przepłynąć przez 
kanał, podjął piątą próbę pośród bardzo pomyśl- 
nych warunków, gdyż morze było zupełnie spo- 
kojne. Wolffe już o godz. 4 rano rzucił się w fala 
morskie koło South Foreland i jaż do południa 
przepłynął połowę drogi. Powietrze była zupełnie 
spokojne, a morze gładkie, jak zwierciadło. Słoń- 
ce świeciło tak jasno, że Wolffa musiał dla ochro- 
ny oczów wdziać okulary. 

Na jachcie parowym „Sea Wolf* towarzyszyli 


pływakowi sportsmeni i zawodowi pływacy, tu- 
dzież pilot francuski, a także na wszelki wypa- 
dek dwaj lekarze. Pilot radził Wolffemu, ażeby 
dążył do lądn nieco na wsehód od przylądka Gri- 
aner. Po 6 godzinach pływania Wolfe, chcąc uni- 
knąć zbytniego znużenia, zwolnił tempo, czyniąc 
na minute zamiast 25 tylko 29 uderzenia. 

Około godziny 8 wieczorem znajdował al 
Wolfe już tylko na odległość 8 kilometrów o 
brzegu franenskiego. 

Odtąd musiał plywak walezyć z prądami pree- 
ciwnemi, coraz silniejszemi, aż wreszcie w odla- 
głości 3 do 3 kilometrów musiał wsiąść na jacht, 
gdyż nia mógł przezwyciężyć prądów. 

Wybuch wody sodowej. Podczas koncertu w do- 
mu zdrojowym w Baden wydarzył się niezwykły, 
choć niewinny zresztą wybuch. — Było to rano ł 
produkcye muzyczne miały się ku końcowi, gdy 
pod parklem zdrojowym spłoszyły się konie, cią- 
goca wóz z syfonami i balonami wody sodowej, 
Konie poniosły wóz, wpadły do parku i pędsąc 
główną aleją, runęły E wozem tnż prawie kolo 
orkiestry, Skutkiem silnego wstreąśnienie w kyfo- 
nach i balonach woda Badowa wybuchła pośród 
rocz huku. Publiczność w popłochu opuściła 
park. 

Samahójstwo możdziarzem. W miejscowości 
Ashlng pod Monachiam odebrał soble pewien mło- 
dy esłowiek w bardzo oryginalny sposób życia. 
Najpierw nabił dwa moździerza prochem 1 wodą 
i włożył je w łóżko. Następnie położył się sam 
twarzą zwrócony ku moździerzom i podłożył lont, 
W chwilę później rosległ się straseny huk, który 
nabawił spokojnych obywateli wielkiego strachu. 
Na drugi dzień znalesiono ciało porozrywane w 
drobne kawałki i porozrencane po całym pokojn. 

Fortal hryganta. Z Brindisi (Włochy) podi 
piema następującą sztuczkę brygantów 
bar. Remondini odbywała się hucena 
W noty zapukał do bramy zamkowej jakiś pan 
w eleganckim kostynmie myśliwskim » prośbą o 
udzielenie mu gościnności, gdyż sabłądził. Nie 
przeczuwając nic stego, baron zaprosił gościa da 
sali do wałęcia udziału w zabawie. Nagle pojawiła 
się na deledzińca zamkowym eseściu karabinierów 
1 oświadczyli pani domu, ża słynny roskójnik Su- 
ma nkrywa się w zamka. Jako Sumę wskazali na 
niesnajomego gościa, którego aresztowali, skuli i 
złożyli w stajni; sami sań na zaproszenie barona 
zasiedli e resztą gości do koleeyi. Wśród najlepszej 
zabawy karabiniergy wyciągnęli rewolwery, skie- 
rowali ja do gości t zażądali wydania gotówki i 
kosztowności, to też przeatraszeni goście zaraz 
zrobili. Zabrawszy w ten sposób blisko 120.000 
lirów, rsekomi kerabiniersy uwolnili awego are- 
sztanta z kajdan, wsiedli na konie i eniklt. På- 
źniej pokazało się, że owym tajemniezym gościem 
był słynny brygant Suma we własnej osobie, A 
karabinierami hyli jego padkomendni rosbójnicy. 

Brzuchomewca na pogrzehla. W Qneenstown 
w północnej Ameryce odbywał się pogrzeb mu- 
Tzyna przy liesnem uczestnictwie publiczności, 
wyłącznie prawie czarnej. Gdy pochód pogrzebo- 
wy stang? nad grobem i miano trumnę spuszczać 
do grobu, odezwał się głos, jakby z trumny po- 
chodzący : „Ostrożnie, moje dzłaci, tylko ostrożnie“. 
Murzyni ze strachu zadrżeli. Po chwili znowu od- 
zywa się tajemniczy głos: „Ostrożnie, powiadam, 
bo mi złamiecie gnatyl* Ludzia puasezają po- 
stronki, trumna z łoskotem leci do grobu, a pu- 
bliczność pierecha w popłochu. Nie stracił prey- 
tomności umysłu tylko agent palicył, który odkrył, 
że to nie przemawiał nieboszczyk, ala breucho- 
owej Wesołego murzyna agent zaprosił do po- 
ieyi. 

Kąplal w llmanladzle weszła obecnio w mode 
u dam arystokratek w Londynie. Sok z kilku tu- 
zinów cytryn wyciśnięty wlewa się do wanny 1 
rozpuszcza letnią wadą. Kąpiel jest bardzo orze- 
źwiającąi wzmacniającą, a nawet działa jako śro- 
dek piękności. Wynalazezynią tego „eliksirn pię- 
kności* jest królowa Wilhelmina holenderska, któ- 
ra taktej kąpieli dwa razy na deleh używa. Ona 
może — w jej krajach cytryny tańsza nić u nag, 
dajmy na to — ogórki, 


NZ ZZ 


Gimnastyka hyglaniczna dla dzieci. 
Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowaki, Kraków, ul. Zyblikiawicza 1. 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 796. 
Dr. Mera. Dr, Staszewski. 
Dr. Wachtel. 

Koncesyonowane przez c. k. Namiestnietwo 
Biura | Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakowa, przy ul, Kanoniczej L. 4. 


Hojkotnjmy prusactwo przy wesel- 
kich okazyach! Wystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich i wogóle 
niemieckich. 


C, SZGZURKÓWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


Działko p. t.: 


Porcyjunkula i 


czyli 


Skarb łaski 


seraficznego nabożeństwa 


św. Ojca Franciszka 
Wydanie drugle, powiększone, 
z abrazkiem 


otrzyma każdy, kto nadeśle w llàela 
w znaczkach gacztnwych 50 halerzy 
pod adresem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ |7 


Dra Władysława ogarnia 
w KRAKOWIE 


skt úw. Jana 1. 6 (ea Saski). 
"Telefon Nr. 7 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerza ad wyrazu 
minimum 50 halerzy, 


Poszukiwane. 


Chcesz się pań ożenić? 


„Jesteśmy upoważnieni prees panie 
(między nimi i takie, która mają 
nieślabne dziecko, są ułomne itd.) 
majce posag ed 5.000 dn 50.000 
kar. do wysznkania im odpowiednich 
mężów. Tylko panowie (aawet beg 
majątku) hiorący rzecz na seryo; nie 
inający żadnych przeszkód do szyb- 
klaga zawarola małżeństwa, zechcą 
się zgłosić pod adresem L, Bobani 
PALE, Beriln 18, 


wt 


= 


pomaonlkàw kowalekich, 
obznajomionych z kuciam 


koni, potrzeba zaraz. Kraków, ullca] 


828 


Karmalicka |. 47. 
egsystencya jest do 
Doskonała jaaa da a 
miso dogodnych warunkach wy- 
szynk trnnków od kilkunastu lat 
eprystujący, w miejscu ruchliwem 
z wazejkiemi koncesyami i urządze. 
niem Wiadomości udzieli firma Za 
uż at Król Kraków, Karmelickg 
4. 830 


T u praktykant cukiernicey 
VE majdzie carar umie- 
szczanie, zn wynagrodzeniem pienię- 
siem. Wiadomość w Hali Sukiennic 
1.26 w Krakows, pod firmą Raza- 
834 


[il Mikutaklej, 

=. kawaler poszukują ku- 
Starszy Gharklrzatelnej pravo- 
mitej, treeéwej, czystej, abeznanej 
dobrze z kuchnią, zdrowej, mającej 
pięknełćwiadectwa. Zgłossónia liato- 
wne do Adm, „Nowin* w Krakowie 
pod adresem: Wierna gospadyni 47. 


orzechową 
(wyrób właany) poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 
ulica Floryańska 2, Hatel 
Drezdeński. _ 63a 


Cracovia“ 


spala Krakawsk| zakład 
czyszczenia | froterowania KA- 
tłóg, urządzeń mieszkalnych, |@ 
hlurowych í sklepowych, szyk | @. 
wystawowych I mieszkalnych. | Q 
Specyalna azyszczenia MEBLI. | 6 


Czyszczenie nowych 
„budynków. Utar 


Biuro: ul. Zlelona 19, 
Roboty wykonuje ale w dnin| —. 
uamówiania, — Przyjmuje salę | 
w abonamencie rocznym, kear- 
falrym 1 miesięczny. — Ursa- 
dzenie w styln wiedeńskim. — 
Robota wykonują ludzia fachawi. 


Dotablic szkolnych 


lakier czarny matowy, wyrobu 
Fr. Hasa w Ostrawie moraw- 
tkiej i innych fabryk, oraz 
największy skład GĄBEK I 
AKRI 


| Czekoladę miecztą 


Polecamy także 


dlej (Staubyel) ° 


który zapobiega unoszenin ` 

kurz. Cena K. 4— za K ua 

hrutto opłat. oraz do tego amego 
celn 


Xydrolin 


mający nadto tę własność iż nia 
plami ubrań i wodą rozpuścii go 
można. Bo nabycia u 
REIMA i SPÓŁKI 
Kraków, Rynak, Linia A-B. 


673 


É A h k, À Ü 
artyst.-kamieniarsk] 
i hudawlany 


lśzefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza w 
w kanie, poriada 
NĄ wielki wybór gaoi reh 
pomników a aa. 
aanita | njarmyru. 

podejaie nio wykona- 

robowców w miej- 


"slot Ne N” m 
———— 

codzień świeża 
Morele su, mi 
paza sorta stoława, koszyczsk za 3 
karany dostawia L, Altneu, Kecake- 
met, Węgry. AlI 


Świeże masło "Ja kllo 1— K 
Masin dasarowa t/a „ —'72h 
Bryndza owcza 1, „ —72h 


st malinowy duża fl. 1:70h)V 


wyborne w handlu 


J Piski TwPodpórzi 


Pensyonat „Cithuania”, 


Podwale I. 3 


położony w najpiękniejszej i naj- 
vdrowazaj dzielnicy miasta Krakowa, 
poleca wygodnie i aleguack» urzę- 
dzona pokoje — na dohy — a a 
«mia i rocznie, ʻ paka 1 


Hotel Paski 


w Krakowla ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Florynńskiej) 
poleca pokaje dia przejesdnych 
za Światłem usb i spałem od 

9 K. 40 hal. I wytaj 19 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


Tins WOLNEGO 


w Krakewie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 381, 
Filia: ullag Kopernika |. 6. 


Kone. Zakład Sprzedaży i bA 


M. Telesznickiej ` 
w Krakowie, 
ulica Szewska L 10, I-sze piętro. 
Poleca: kompletne urządzenia 


Salonów, Jadahi i Sypialń, For- 
tepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Biurka Antyki, Serwisy srebrne 
i x chiñakiega erebra, Biżuteryę 
Lampy, pojedyncze sprzęty. 
Pawyżaze przedmioty UG 
ale w kamis. 


cece eee 
15 Poselska 15 


I Na wycieczki i zabawy 
poleca 


[i] 
6 
fatryka wyrobów sakierniceych š 
ë ROMUALDA PIECZARKI, ñ 
u 
Q 
es Q 


prowadzona pod osobistym za- 
rządem Clastka po 6 hal. — 


9 

A Pomadki !/, kig. kor. 1:20. 
x Karmelki nadziewane 
Ria DER ia klg kor. 1—. 


©4200 


Najlepsze masło 


dosarawe | kuchenna 
z mleczarsi RYBNA 


kosztuje u mnie w bandlu 


c funta deserowego 36 hal. 
1, < kuchennego 25 hal. 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska w 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, knpić 


coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słewo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


KABARET POLSKI 


w restauracyi J. Zawilińskiego i Króla 
Kraków, Karmelicka 4 


Nowy pregram|! — Występy 


Miry Mary 


polskiej wodewi listki, 


oras komików: 
Adama Skotnickiego, Bronisława Bronikowskiego 
i innych. 
Początek o godzinie 9 wieczór. — Wstęp wolny. 


Rządowo 


bryka wód mulu sni i spespalnych leczniczo 


E. RZĄCA T 


AJ 
Honibug, Kissingen, tndsież 
wA, Jodową, Żalns=stą, K. 
u przeplot p 


EG" Wysoki 


zapewnić sohie mogą osoby obojga płci 1 na wszystkich atana- 
wiskach społecznych przoz objęcie zastępstwa Akcyjnego Tow. 
Ubezpieczeń ua życie | renty we Wiednin 


3 „Allianz” 


Znakomity płyn 


WYGUBIENIA PLUSKIE 


poleca drognerya 


Zdziaława Komarowskiega, 


róg uł. św. Marka. 
Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą. 


0000600000 9000000 


nauki. 


- Wydawe | Lncyna Śuerspańska. 


y miey dw. Gartrady L. 4 
Przamysł, Tow. Lek. polecone przem toż 
ie skladem chëmi 


Vichy, 
, Jak: 


odpowied: 


f. Jewaraki 
Sprzedad cząstkowa w aptika.b | drogneryach, Caneiki na żądanie franos. 


la ubezpieczonych najdogodniejsza warunki spłat, najtańsze 
taryfy, ri FSE EA DY: dysty lub stala hang ° 
miesięczna. 


0000000000000004000000 
D0002000000 00000000000 


Kancesyonowana 
reskryptem e. k. Namiestnictwa z d. 7 stycznia 1908 L. L 


Szkota rachunkowości państwowaj -+ U 


i kupieckiej 


otwartą została w Krakowie przy ul. Szujskiego L 7 e 

Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczne ćwiczenia 
w książkowaniu prowadzone będą oddzielnie dla Pai — oddziel 
nie dla Panów — według zatwierdzonego ssczegółowo programu 
Dla kandydatów względnie kan lydatek mających zamiar 


przygotować się w krótszym czasie do egzaminu państwowego 
otwarto osobne kirsa. 

Zgłoszenia przyjmuje kierownik szkoły p. 
Kraków, ul. Szujskiega |. 7 


uprawniona 


© AHAHURSKI 


jı Seltare 
ah 
nı Oraz 


anbadaidsj, 
tową, Bra- 


dochód uboczty 3 


Filia: w Krakowie 
ul. Floryańska 10. Z 


do radykalnego 
pe 70 hal. 
za flakon 


Kraków, Floryańska |. 33 


821 


TOBICZYK, 
odmiennie cd 8—7 pop, 749 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Śworopański. 
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GN I najlepszym spo- 
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š X GOLDLUST 1 SKA. Kraków, 


: Bigalazna l i azpośrydna komunikacyaz Austi 


G 


PRLARNIA KAWY 


QK 


R pz sobor: 2a pamoaą, 


Qag „Sata mie” 
pryw pa cament 
2 a ph 


JRWORN:CKi. 


tawarzystwa žagin 

„Austro - Americana". 

Marky Saa an sau 
sekiego Tow. jyDU* 

l. Lublez 7. 


Ameryki, Kanady itd. 
 Treymajuy Si sudy: „swój de uwaga”, Kie wiqa chas i 
mieah sią = tylko da rmy krajewej: Jenersina ajencya dla Galicyi 
d Bukowiny i syrsedań kart ekrętawych Galdlnat | Ska, Kraków, 
mi. Lubiez 7, nayrzauiw dworca kolejowego; Lwów, ni. Na Błonie 1, 
Ozeraiowee, Brody, Nażbrzesie, Podwoloczytka, fzezakowa oras 


wszyrikie prowincyewalne ajemeya Jedyne towarzystwo żagiugi © 
zpoważalcza reskrypiwa miaiitaryaisym a L 80 kwietnia 1904 ds Saç 


L. S1008 do natanawiania Ajsntów í Ruyrematantów askar 31 
mięjseswościach Aastryi 


TRAN SEK ŻULIANI 


„plarwsza krajowa fabryka wyrobów camentowych oraz 
przedsiąbiorstwa budowli batanowych 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37 
Telefon Nro 753 


poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych 
Tozmiarach, kręgi studzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj 
trwałe w bardzo pięknych deseniaeh, zastępując. w zupełności 
płytki kamionkowe, dyle betonowe zastępujące dotychczasowe dyle 
gipsowe, posadzki kamienne Terazze-granito, posadzki Holzit, 
schody betonnwe Terazzo-gzanito na podmurowaniu i wolnowi- 
sząca, płyty chodnikowe i wszalkie roboty wchodzące w zakres 
wyrobów betonowych. Wykonuje również powsły betonowe żalaznej 
konetrukcyi według wypróbowanego patentowanego systemu 
„Kiefer*. Wykonanie rzetelne i punktualne po najniższych 
cenach konkurencyjnych, 


Cenniki gratis i franco, 


hiwa Bocheński Jan Warmnzek 


I Krawey 
dawniej Zygmunt Chilla, Kraków, Wielopole 3 
obok głównej paczty. 608 
Zaklsd krawiecki zaopatrzony na sezon w materysły krajowe 
i zagraniczne. 
Wykojanie artystyezna według najnowszych śurnali angielskich, 


<any możliwie najniźsze. Wypażycza również fraki i anglezy. 
Zamówienia na prowincyi nekutecznia się za pomocą przesyłki. 


PONGONO OOOK 
«Teatr Rozmaitości 


"PRTETTTETET 


Zjadasszona austryekia ukcyjna JAK 
LI 


FIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 


ul, Mikołajska l. IG, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. Telefon 51, 
Da okotnacżnych nisko idqee rotępotwa. 1 


w Parku Krakowskim. 
Od 1 da 15 lipca 1908. 


Nadzwyczajny program nowości 
Pochód jubileuszowy w Wiedniu wraz z grupę krakuwaką, 
Dueto Renzonl The 7 Pirmanis 
Zpakomioi weapolitańsoy dpiewacy.  Niozrównana trupa akrobutyakna, 
Ara, Zebra and Vora 
Fenomenalua igrayaka | tr. 


„James Baach 
Komik ołiaraktarystyceny. 


4 Gwiazdy srebrzyste Les Marallas 

Niewidzialny nkt na linia pionowoj. Tañon hiszpańskiu, 

Kierownik artyst. : Rudolf Franzlak. Kapolmistrz: St. Czyduwekjj 
Początek a godzinie 8 wieczorem. 


Elsa Rau 


Subrotka umerykańcku, 


KR 


ONOR e 


i 


a a aa 


Największa w kraju firma x 


R. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 48 


poleca swe znakomite, przez hafciarnie i @ 
pracownie krawieckie wypróbowane i za najlepsze uznane š 


maszyny do szycia Í do haftu, którym żadne inne w pray- 
bliżeniu nawet dorównać nie mogą. 


= Cenniki rezeyła alg darao | opłatnie. 


2030900000059003:0080 


i Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Qddzielna ambulatoryum dla mniej zamożnych osób. 


Lecznica chirurgiczna 


Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, i p., Telefon |. 81 
(róg ul. Flaryaiskiej). 


Qrdynuja ad godziny 9—11 i od 3—4. 
WINN 


Najwyższe odznaczenie światowe 1 
Najprzedniejszą 


Herbałę Cejlon 


„Rangalla Cejlon Tea“ 


pod mo marką ochronną „PALMA“, importowaną „wprost, 
z Ceylonu, a nrzędownie chemicznie badaną po cenie: 
Nr. 1 opakow: czerw.-złote | Nr. 2 opak flołkowo.-złote 
kor. 1.40 za 195 gr. kor. 1.40 ra 186 gr. 
5.0765 mą A l n OWE „ 48%, „ 
przy adblarza | ką. az, franka opakowania | paria da 
każdej iradat Austro: Węgiar. 
poleca 


A. Kawetka, w Krakowie 


c. i król Dostawca Dworu Austr.- Węgierskiego i król. Greeyi, 


Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpawiedni 
rabat. 888 


„KUPIEC POLSKI* 


największy organ kupiectwa polskiego wychodzi II 
Ines Każdego miesląca w EC aj 1 


Każdy kupiec i przemysłowiea we własnym interesie powinien 
prenumerować fachowe knpisekió czasopismo | 


„Kupiec Polski” Ed Ugłoszenła 


omawia sprawy kupiectwa w „Kupcu Polskim" najle- 
mszystkich dzielnie polskich piej się opłacają 


„Kupiec Polski” ` „Kupiec Polski“ 


ma czytelników wa wany- 
stkich sferach i dzielnieach 
Polski, 


ohftodcią treści przowyżewa 
nawet fachowe pisma nie- 
miechie. 


Prosimy żądać nmnarów okazowych, 
Prenumerata Kar. 1:80, kwartalnie Kar. 2-20 raaznia. 
Adrea: Kuplac Polski, Kraków Wolska nr. 14. 


Drak. W. Kornackiego i K. Wojnara w Krakowie pod narz. À. Nowska. 


